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Pytnumerata wyncsi z cdbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk, z odnosze 

ogłoszeń: pierwsza strona za wiersz- 

ednoszpaltowy lub jego miejsce 80 mk, druga i trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 

wiersz nonparelowy, Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 

Nekrologi po marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz. 
Ogłoszenia zagraniczne o 100 %, droższe, 


niem i przesyłką pocztową 450 mk. Ceny 


wiersz, 


Piątek dnia 2 Grudnia 1921 rokv. 


Z : 


er Częstochowski 


DZIEWNIK POLITYCZEO 


Znajdujące się we Lwowie i w Tarnopolu 


Urządzenia gorzelnicze, 


| Blacha falista, 


Wozy amunicyjne;, 


będą sorzedane w drodze przetargu w Ek pozyturze Oddziału Likw dacji 
Demobilu Wojskowego „Demat“ we Lwowie, ul. Wałowa 9. 


Szczegóły patrz: „DEMOBIL” zeszyt l4-ty n 


Termin składania ofert iń.go grudnia r. b. 


Fort 


"kT 


Zemsta lewicy za zde: 


maskowanie oszustw, 


Wykryto afery b. ministra Bardla — 
więc trzeba utrącić niemiłegoa sobie 


DA 
człowieka. 
Poseł Zamorski niestruśzony obrońco polskości Kresów, w 
roli oskarżonego. — Takie oskarżenie przynosi mu tylko 


zaszczyt. — Jak ognia boją się prawdy! 


Na wtorkowem posiedzeniu Sejmn za 
brał głos poseł Dębski i podn'ó-ł, że 
w r. 192] nasładem „Dziennika Narodo 
wego“ w Obicago, ukazała się broszura 
p. Zamorskiego pod tytułem „Rola !'ś0cja- 
listów w odbudowie Polski“. Przytacza z 
miej ustępy dotyczące armji i Nac elnika 
Państwa. 

Na stronie 20 p. Zamorski pisze: „Nie 
ma na to dowodów, jakoby areszt Wadie 
Naczelna: ka Państwa odbyło się za obopól 
sem porTczumieni-m, ażeby skompromiło- 
wanemu brygsdjerowi przywró ić utraco- 
ną popalarocść wśród narodu przez do» 
danie mu aureoli więźnia stano, a więc 
męczennika sprawy narodowej. Niemniej 
przypuszczenie takie nie jest nieprzawdow 
podobne jak to okazy późniejsze wypad- 
ki”. 

Na stronie 24: „P, Piłenóski, cheący 
przed całym Światem u-hboczić za żołnie: 
rga, nie zabrał się do tworzsnia armji, 
nie chciał wojska narodowrgo, bo prag- 
pal tylko socjalistycznej bojówki“. 

D:lej na stronie 30: „P. Piłsudski pro 
wadził wojnę z bolszewikami, bo wojoa 
dała czas jego Ssocjalistom do zdezorga- 
mitowania kraju i do przerabiania duszy 
żołnierskiej na socjalistyczną. Uważał się 
gawsze za druba bolszewików. Była tora- 
czej walka domowa międ:y dwoma odia 
mami socjalizmu na wzór daanych roz- 
praw rewolwerowych między esdekami, 
eserami, frakami i t. ð. To też kiedy bol 
ewik m grozł upadek, p. Piłsudski 
wstrzymał atak polski i pozwolił im opo 
rać się z Judenicz+ m, Kołczakiem i De- 
mikioem i uspokoił 10hb, że megą z frontu 
polskiego bez obawy odwoływać wojska, 
dopoki nie skończą z wrogami temtymi, 
Fajne ko: ferencje miewał i z Radkiem— 
B.belsohnem i z Marchlewskim— Kerskim, 
bolszewikami. 

Dalej: „Podczas tej wojny p. Piłsud- 
ski robił co choat“, 

Dalej: „Kiedy zaś brlszewicy zagrozili 
ponownie Wilna, ofarował je Litwinom, 
którzy tej ofiary z jego ręki mie przyjęl * 

Pan Dębsxi nawaza te opinje za 8.ko- 
dłiwe dla Naczeloika Psństwa i d maga 
wie, ażeby sprawę rozpatrzono na sądzie 
kororowym, którego regulamin został o- 
©tatnio m h=alony. 

Poseł Grąbiń-ki proponował, ażeby 
sprawę vdesłać do komisji: regulaminowej 
i ażeby uchwalić nagłość wniosku. 

N.głość wniosku została jednomyślnie 
uchwalona, 


„_ Godz: się zauważyć, że wniosek pasako- 
piastowców podpisany jest w skrócie z 
artykołu p. Czapińskiego p. t. „,Zbrodoj 
cza Robota ogłoszonym już przed trze» 
ma tygodniami w „„xobożniku'* z wtorku 
8 listopada b. r. i to odpisany wcale nie 
wolniczo z zachowaniem rozamowania i o: 
kreśleń, czyli że -P. S. L. występuje tu 
w obronie P. P, $. nie z samodzielnego 
poruszenia ale wedle jej własargo dyk- 
taada 

Wystąpienie p. Głąbińskiego popsuło 
szyki lewicy. Bo o. Głąbiński zgod.ił się 
na nagl ść wniosku i proponował Odesła. 
nie go do kom sji regulaminowej, która- 
by mogła p. Zamorski go (zgadnie z jem 
go ży z*niem) wydać sądowi: korOrnemu, 
o ileby təgo zażądał, a przed sądem p. 
Zamorski mógłby przeprowadzać dowód 
prawdy. 

Lndowcom widocznie nie nie o to cho 
dzi, ile praedewszystkiem o wywołanie a- 
fory, któraby odwróciła uwagę od afery 
b. ministra Bardla i innych ich sprawek. 
Dl.tego się na propozycję p. Głąbińskie- 
go nie zgodzili, a propozycja sama upam 
ała dlatego, że w głosowaniu przez drzwi 
część Zjedaoczenia wstruymała się od glo- 
SOW3Nis, 

W reruliacie meritum tej sprawy by- 
ło rozważane na środowem posiedze- 
niv. 

WARSZAWA. Na środowem posiedze- 
niu Sejmu po załatwienia kileu drobniej- 
szych spraw z porządku d iennego, Wem 
szła pod obrady sprawa posta Zamurskie= 


g". 

Poseł Dębski twierdził, że tą sprawą 
powinien się zająć sąd honorowy. 

Pos. Mieczkowski zwalcza zastosowa- 
nie w tym wypadku sądu bonorowego. 
Nie poruszam meritum sprawy, gdyż o 
piej z+«wyrokuje tea czy inay sąd. Gho- 
dzi nam tylko O to, aby ta s rawa była 
oddana sądowi kofnpetentnema, 

Ponieważ skutkiem przebiegu obrad 
pos D-bski swój waiosek 0 odesłanie 
sprawy do sądn honorowego cofnął, pod 
głosowanie pod'aa0 wniosek po ła Wig- 
mokiezo (Wyzwolenie) wyrażający po- 
sło. ı Zm rskienu potępienie i zdziwie 
nie, iż rzęd dotąd w tę sprawę nie wkro 
czył. W ęłoBowaniu przez powstanie za 
wnioskiem tem ' świadczyły aig wszystkie 
kloby, z wyjątkiem Zw. Lud. 
N.r., Ch. D., grupy Dubanowi- 
cza, Skulszczyków i klubu 
mieszczańskiego. Wobec wątpie 


SPOŁECZEO. LITERACKI 
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Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41. otwarta codziennie 

od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer—-Częstochowa*. Telefon. 4, Nadesłanych rękopA. 

sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw 

Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych po$ 

legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęta ogło- 
szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zaw:'adomienia. 


wości wyniku, marszałek Trąmpczyński 
zarządził głosowanie przez drzwi. Odbyło 
się ono wśród wielkiego poruszenia umy- 
słów, objawiającego się w licznych, ury- 
wanych sprzeczkach i dyskusjach. 

Przy głosowania przez drzwi: nad pior- 


_ Cena 20 mk. 


Ne. 219. 


wszą ezęścią wniosku Woźniekiego (po 
tępienie) wstrzymali się od głosowania 
cały klub mieszczański, wielu Skulszęzy- 
ków, żydowski poseł Hirschhorn i dr. 
Loewenstein z K, P. K. 


Dzisiejsza prasa warszawska 
o uchwale sejmowej w sprawie posła .Zamorskiego. 
(Telegramy własne „Kurjera Gaęst.") i 


WARSZAWA, 1.12. Dzisiejszą prasa 
zajmuja się wczorajszym posiedzeniem 
Sejmu i zachowaniom lewicy. „Gazeta Po 
ranna“ w artykule „„Niebezpieczne prak- 
tyki” zwraca uwagę na to, że lewica, z 
jednej strony chcąc odsanąć uchwsłę da- 
niny i odwrócić uwagą od spraw posłów 
ludowców. wymyśla coraz nowe prace, 
dyskretujące coraz bardziej nasz S-jm. 
Jeżeli poseł Zamorski popełaił przesięp= 
sto, to sprawą winna zająć sią prokura- 
torja, Sejm zaś winien uchylić nietykal- 
ność poselską i zaczekać na wyrok sątu. 
Dalej „Gaz. Por.“ zaznacza, że wczoraj: 
szy wyrok Sejmu nie miał zwycięstwa 
moralnego. D'isiejsza większość Sejmowa 


— może nawet uchwatć; że”słońce me Świe- 


ci. Szczególnie sharasterystyczne było za 
chowanie się „miiistra sprawiedliwości So- 


Do jakich zawodów garnie 
się inteligentna młodzież 


w Niamczech? 


Wojna i jej skatki wywołały wielki 
przewrót w wyborse zawodu młodzieży 
w Niemczech; synowie r. dziców inteligen 
tnych, zmuszeni warunkami ekonomiczny 
mi, garną się w wielkiej liczbie do rze 
miosł i rękodzieł. Podczas kiedy przed 
wojną ojciec ze Bwej pensji łożył Ra wy- 
kształcenie syna aż do ukończenia stadm 
jów uniwersyteckich, a Wee przeciętnie 
do 26 roku jego zycia— dzisiaj młódź za- 
ciąga sią do najrozmaitszych rzemiosł, a 
by módz jaknajpręd<ej nsyskać środki do 
życia i dopomódz rodzicom zdegradowa- 
nym dzisiaj do rzędu parjasów. 


Więc nie wstydzi się młódź imać kun. 


sita szewskiego czy krawieckiego, który 
w krótkim stosunkowo czasie da środki 
do życia dostatnie, nie stojące w żadnym 
stosunku do dochodów jakie daje dzisiaj 
uniwersyteckie wykształcenie. W tym ce 
lu powstały w Niemczech np. w Monas 
chjum szkoły fachowe, prze»naczone dla 
synów inteligentnych rodziców. Otrzy* 
mują oni tam całe utrzymanie wras z po 
mieszkaniem. Wele włodsieży poświęca 
się piekarstwa i cusiernictwo: poważną 
też liszba oddaje się wstnce kucharskiej 
i zawodowi keloerskiemo, w którym mło 
dzież dobrze wychowana, z gładkiem o» 
bejści m i znajomością języków ma sze» 
rokie i wdzięczne ze względu na dochody 
pole do pracy w kraju i poza granicami 
państwa. 

Wielka liczba młodzieży ksatałci się 
w rzeźbiarstwie i stolarszczyźnie, gdzie 
mają sposobność kazanis swego smaku 
i intełigeneji. Jak ez piękne | wdzięc-ne 
pole przedstawia wyrob spr.ętó+ i mebli, 
domowych, których ceua Obecna jest 
wprost baj-cznie wysoką, Żaden zawód 


os4gnięty na podstawie studjów uniwer- 
syteekich, nie da ani w przybliżeniu tych 
dochodów, co wspomniane rękodzieła, Od 
daje się dalej młodzież ta w wielkiej ma 
sie technice wyrobów zębów i najrozma* 
potrzebnych o stu= 


itszych preparatów, 


bołewskiego, któty zaznaczył, że on musi 
sią stosować do woli Nac elaika Państwa 
i o ile nie wytaczał doty 'hezas procesów 
o oszczerstwo to jedynie dlatag». iż nie 
życzył sobie tego Naczelnik Państwa. Za- 


zuączyć należy, że minister broszury tej 


nie zna w całości, 

Wybitay publicysta prof, St, Stroński 
w dzisiejszej „Rzeczypospolitej“ w arty= 
kule wstępnym p.t. „Sąd Dorażay* po- 
wiada, ze zdarzyła się rzecz niebywała. 
Gskarżyciele wystąpi i równocześnie, ja= 
ko prokuratorzy i sędziowie. Mimo, że 


przedwczoraj poseł Głąbiński a wczoraj 
skierowania — 
sprawy do sądu i że grupa do której po- 
sel Zamorski nałeży oświadezyła się Za— 


poseł Wichłińsui zażądali 


oddaaiem go sądowi, mie uczyniono tego, 
bo ladowcy się temu sprzeciwili, i 


djów naukowych. 

Statystyka wykazuje, że około 80 pr. 
młodzieży rzemieślniezej pochodzi ze sfer 
inteligencji. 

U nas pod tym względem jeszcze pa- 
naje zastój, ale jest ty)ko kwestją czas% 
kiedy nasza młódź inteligentna zacznie 
się garną$ do rzemiosł i rękodzieł, Qzqł 
np. zecerstwo nie jest, zajęciem rente- 
wnem, dającem środki zupełnie wystar= 
czające do życia. Pewnie, że odradzają- 
ca sie naszą Ojczyzna potrzebuje duto 
sił inteligentnych, pewnie, że, źleby byłe 


dla naszej przyszłości, gdybyśmy nie kre 


ezyli naprzód pod względem prae nauko* 
wych i umysłowych za narodami stojący 


mi na czele cywilizacji ale i oraz najwyć 


sza aby młódź naszej inteligencji poświę 
cała się także rzemiosłom, które obok oč 
powiednich środków do życia, korzy” 
stoiejszych niż w urzędzie, czy:pracy A 
ukowej — wykształcą siloy inteligentag 
gastęp rzemieślników niezbędnych przy ba 
dowie naszego kraju. 

Niech o tem pamiętają przedewszyst 
kiem ci rodzice, którzy sami są rzemień! 
nikami i z pewnością dalekimi *ą èd za 
gdroszezenia losu inteligencji. 

Niech miną te czasy, kiedy pozostali 
synowie po rzemieślniku bardzo utalente 
wanym i saepym obywatelu zdejmowali 
cze mprędzej szyld ze sklepu po śmierei 
ojca, bo się wstyćzili jego zawodu. 


Pogrom Iwowskiej 
czarnej giełdy. 


Lwowska czarna giełda w wielkiej 0. 


presji. Od trzech dai policja za brała się 


do niej nie na żarty, Obławy na „Wallu. 
ciarzy” — przedsiębrane Od rana do wie 
czora przerzedziły znacznie terea działa- 
nia Gzaroej giełdy. W pierwszym dnin o 
bławy zapanował wśród niej nieopisany 
popłoch, Gdy liczny zastęp posterunka= 
wych gęstem pierścieniem zamknął ulice, 


pa których awojszie i obce pająki bezkać | 


mie snują nić swej zbrodmiceej działalnoś- 
oi i samknął wejścia, wiodące do kamie- 
nie, 


< 


kilkuset „waluciarzyć — 
jedząc, że znajdują się w dobrze u- 
matni kłębiły sią w tym i w owym 
ku i wiły sią na kształt piskorzy. 
jęto 182 żydów, pochodzących nie 
jo ze Lwowa, ale z wiela miast proe 
cjonalnych a nawet z Wiednia i Ru. 
nji. Uszeregowanych w czwórki pod 
eskortą odprowadzono do gmachu 
i. Tu zszedł 

| ciekawy wypadek. 

Oto wprowadzeni do wietkiej sali celem 
4 isania protokułu, jakby na komendę po. 
_ yciągali portfele, naładowane mnóstwem 
| papierów i notatek, z których każda nie: 
pliwie mogła być kartą wstępu do 
minału i 

ptczęli przedzierać je w 

5 strzępy- 

żybke podłoga wielxiej sali pokryła się 
em mnóstwem skrawków, iż bez prze» 
y można było po niej brodzić po ko- 
„ Wśród strzępów papieru widniały 
be podarte banknoty fałszywych 1000. 
kówek, któremi 


giełdę. 
Podczas obławy zaszedł pewien niee 
niej ciekawy incydent, @to jakiś żyd, 
padł do kamienicy przy ul. Legjonów, 
45 i otworzywszy drzwi porzacił w cu- 
zem mieszkaniu wielką, dobrze nałado: 
aną walizę, poczem zbi»gł niestety bez 
adu. Po otwarciu walizy okazało Bię, ź9 

wiera 

| f miijon w banknotach tysiąc" 
markowych, 
lócgch pewoa część była fałszywych, 
sydent ten najlepiej charakteryzuje dzia 
ość zbrodniczej mafji. 


Wiadomości polityczne, 


Czerwone alarmy bojowe. 


"Troki ogłosił nową odezwę do robot 
ów zakładów wojskowych, wzywając 
do wzmożenia produkcji wobec mo.» 
 źliwości uowego ataku ze strony burżu- 
= azji, Ogłaszając tę odezwę, pisma sowiec- 
- kie wzęwają do powiększenia armji czar- 
wonej. 


\ - Bolwederczycy pouozają:.. 


„Kurjer Polski“ jedyny organ... mc» 
rchiezny (jak twierdziła swego czasu 
Action Francaise*) daje nauki prasie 
odowej. Impuls daje kaznodzieji z „Ka 
Polskiego“ to, ża bolszewicy żywią 
w swej antypolskiej działaluośsi wy- 
rseniami pism naszej prawicy, że wyw 
aie cyłają te dzienniki jako Źródło 
wych informacji, że p. Rakowsci znów 


arna mafja zalewa czarną. 


KURJEK CZĘSTUCHUWSKI — On: 2 Grudnia 1921 r 


dzienników maszych a pan Radek pisał: 

„Niech p. Skiemuat postara sią prze- 
czytać raporty posła aazielsk ozo O Sto- 
sunkach między ulicą Miodową i Belwe- 
„derem, a zrozumie, ża żadnej jedności ak- 
cji rządowej w Polsce niema.* 

Publicyście z „Karjera Polskiego" ty- 
le jest tylko do nadmienienia, że je- 
dynie prasie, wyłącznie tylko prasię, trzy 
mającej jeszcze w ryzach i prześwietlają- 
cej krytyczne zakusy swojskiego milita- 
rystycznego dyletanctwa, tylko i wyłącz: 
nie prasie bez pardonu p tępiającej kon- 
szachty z knajpianym awanturnikiem Pe- 
tlurą, tylko i wyłącznie prasie hamującej 
napoleońskie febry spóźaionych romanty= 
ków, tylko i wyłą anie prasie polskiej pa 
cyfstycznej i antyfederacyjnej sawdzią- 
cza Polska to, że w r. 1921 nie mieliś” 
= nowych zawikłań wojenaysk na wscho 
zie. 


Znów słowa 
niemiłej prawdy. 


W nr. 328 „Rzeczypospolitej“ ukaza- 
łe się poniższe oświadczenie A. Nowa: 
czyńskiego, 

„Z powodu biegodziwych napaści na 
pos, Zsmorskiego, posuniętych aż do oskar 
żenia go prze: posłów w lexkomyślaie wy 
olbrzymiających sprawę wnioskach i mo- 
wach, o sbrodaię zdrady stano, uważam 
za swój obowią:ek podać do wiadomości 
co następuje: 

Za jedao z najpotworniejszych a na- 
wet wręcz najpotworniejsze twierdzenie 
pos, Zamorskiego uznano to, że p. Naaczel 


nik Państwa mia} się porozumiewać taje - 


nie ze znaaym bolszewikiem Marchlew- 
skim, 
Socjal Ści z P, P. S, a za nimi P.S.L. 

twierdzą, że to potwarz i oszczerstwo. 

Otóż stwierdzam niniejszem, że p. Mar 
chlewski, Komisarz Sowiecki, w Warsza. 
wie przez cały tydzień na wiosnę 1920 
przebywał, że go dwukrotnie widziałem, 
że w Belwederze na tajnej 
konferencji z Naczelnikiem 
Państwa kilka godzin przepę- 
dził, a o szczegółach 16) koufsrencji o» 
powiadeł znanemu literatowi p. WacłaGo 
wi Berentowi. 
Warszawa, 30 listopada 1921, 

Š Adolf Nowaczyński. 


Odznaczenie Paderewskiego. 


Wielki krzyż Legji Honore- 

wej.—Obcy uznali jego zasłu- 

gi przez swoich został z lek- 
ceważony. 


Rząd Francnszi nadał Paderawskiemu 
Wielki Krzyż Fcancusk-j Logji Honoron 


właściwie żadnego znaczenia. 


— O wiele poważniejsza, Eascelencjo. Fotografja 


wej w uznaniu zasług, położonych przez 
niego w czasie wojny w Stanach Zjedno 
czonych. Paderewski bowiem skupił do 
wspólnego działania wielką rzeszę Pola. 
ków mieszkających w Ameryce, przy któ 
rych pomosy jedynie powstać mogła pol- 
ska armja we Francji Odznaczenie to 
zostało wysłane przez osobnego kurjera 
do Waszyngtonu, gdzie je wręczy 
Paderewskiemu marszałek 
Foch, który jax wiadomo bawi w Wa 
szyngionie i z którego pobytem w Ame» 
ryce oraz wręczeniem odzaak osobistoś. 
ciom zasłużonym na tamtejszym grancie 
w czasie Wielkiej Wojny postanowił Rząd 
Francuski połączyć także wręczenie tego 
najwyższego odznaczenia Paderewskiemu. 


Tetaajer i lewica, 


W salach Tow. Sztuk Pięknych w 
Krakowie wystawił Włodzimierz Tetma 
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jer dwa duże płótna, które zarówno 
ekspresją malarską jak i treścią wzbu- 
dziły niebywałą sensację, Obraz pierw- 
szy. zatytuowany „Zmartwychwstan'e", 
przedstawia w formie symbolicznej ra= 
dość Polski dawnej z powodu odzys= 
kania niepodległości i zacięte walki 
partyjne, które ją niszczą obecnie, a 
szereg postaci historycznych splata się 
tu z postaciami dzisiejszych czasów. 
Drugi dbraz p. t. „Jawnogrzesznica* 
przedstawia nagą niewiastę, za którą 
kryją się doskonale odtworzone po- 
stacie pp. Bryla, Rączkowskiego i Ga- 
łeckiego, jako napiętnowanie grzechu 
partyjnictwa. Ze względu na dawniej- 
sze sympatje ludowcowe Tetmajera, 
jego dzisiejsze potępienie skierowane 
w tę właśnie stronę zwraca tembar= 
dziej uwagę Pod względem artystycz= 
nym oba dzieła stoją na poziomie mił- 
strzowskim. 


Pan Doktorowicz. 


„„Ośmieszanie samego siekie*'. Pośrednicy naszych 
federalistów. 


Częstochowa, dn, 1—12—21. 

Jak.wiadomo nasze sfery belwederskie 
lub chwilowo rządzące dla uzyskania gło» 
sów posłów żydów dla oderwania od Pol- 
ski 11 tysięcy kilometrów kwadratowych 
ziemi lidzkiej i bracławskiej składały tym 
że posł m różne ofarty, Jak sfery te u= 
padły nizko i jak się ośnieszają niechaj 
zaświadczy artykuł p, I, Konai, publicys= 
ty żargonowego, który w Nr, z da. 30 1i- 
stopada w „Najar Hs nt“ pisze słowa, któ 
re „Kurjer Ozęstoch.* podaje w dosłow- 
nem tłomaczeniu. Artykuł zatytułowany 
jest „„Ośmieszanie siebie samego“ i brzmi: 

„Sprawa wileńska stwarza, jak wiaduw 
mo, nowych działaczy politycznych. Pol. 
skie sfery polityczne, które rozumieją, że 
w sprawie wileńskiej żydzi również mają 
i mogą powiedzieć swoje zdanie, Szu» 
kają coraz to nowych ludzi, 
aby uoiknąć przedstawicieli żydowa:i h i 
znajdują to tego, to tamtego, raz p. Hift- 
kę, raz innego, nie mówiąs jaż o p. Kro- 
nenbargu. 

Obeonie kręci się znów ja. 
kió p. Doktorowicz. Chodz: od jed 


- nego przedstawiciela partjj do drugiego 


rezmawia z nimi nsapół oficjalnie, nieofi 
cjalaia i bardzo oficjalnie, przekonywa, 
straszy, słowem, porusza wszystkie sprę- 
żyny. A p. prof. Aszkenazy, który tak 
chlubi się swoim pochodze- 
niem żydowskim; tem, ze jest do» 
brym zydem, chciaż ta jego „żydowskość* 
zaczyna sią i kończy w murach synagogi 


Lə0z z fotografją to już 


na Tłomackiem i przy starych portretach 
mędrea Cwi, posługuje się p. Doktorowi= 
czem, jako posłem. 

Ale kim jest p. Doktorowiez? 

Skąd sę wztął, czym się zasłużył, że 
powierzono ma takie ważne i tak 
delikatne zadanie? Nie pytajcie 
się! Bo czyż na t: znaczenie, kim jest 
tea żyd, który przymuje na siebie rolę 
pośrednika? Czyż należy wybierać między 
tymi, którzy proponują swoje usługi w 
takich sprawach? Czyż należy zastane 
wiać się, czy odgrywają oni jaząś rolę w 
życia żydowskim, ezy mają jaki wpływ, 
czy żydzi odnoszą sę do nich z zaufa- 
niem? Gdy chodzi o żydów wystarczy, że 
zjawia się jakś studeat H fixa i propo- 
nuje, źe uda się do żydowskich sfer pcs 
litycznych w Londynie i Paryżu, wystar= 
czy, że przychodzi jakiś Doktorowicz i 
pod-jmnje się przekoaać żydowskie sfery 
polityczne w Warszawie albo nawet u: 
tworzjć Komitet żydowski, który będzie 
działał według dyrektyw p. Aszkenezego 
w sprawie wileńskiej. Z żydami nie pos 
trzeba bawić się w ceremonje. H.fika — 
niech sobie będzie Haftxa, Doktoro sicz 
— dobrze, niech będzie D ktorowicz. 

Ala kim jednak jest ten p. Doktoro* 
wie? 

Na prawdę nie wiem, co o nim po- 
wiedzieć. Wiem, że jest to człowiek za- 
możnv, bogacz, że kiedyś chciał coś 
zrobić i nic nie zrobił, ża chciał 
ofierować dom dla stadentow żędowskich 
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— Teść jego bije się w szeregach armji angiel= 


skiej, o trzy mile od Pawła Delroze. 


Czy oni wiedzą o tew? 


Poza 


_ fí tu także niema — rzekł Karol; wykonawszy 
eee nie. 

— Jskto? Rosenthal nie rozstawał się nigdy ze 
ym portfelem. Nawet we śnie miał go przy sobie, 

nusiał więc mieć go i w Chwili śmierci, 

=  — Niech Ekscelencja sam poszuka. 

_— Więc cóz się stało? 

— Przyszedł tu ktoś widocznie i wziął portfel. 

-- Ku? Francuzi? 

Szpieg wyprostował się, trwał przez chwilę w 

bzeniu, wreszcie zbliżając się do majora, rzekł powoli, 

 — Francuzi, nie, Etscelencjo, lecz ieden Francuz, 

— Co chcesz -przez to powiedzieć? 

— Euscelencjo, Delroze wybrał się przed chwilą 
ekonesans wraz ze swym szwagrem Bernardem 

adevilie. W którą stronę? Nie mogłem się dowie 

. Lisoz teraz już wiem, Przyszedł tutaj, zwiedził 

wieży, a ujrzawszy trupy, poprzetrząsał im 

eszenia. 

cy To źle — wyrzucał major. — Jesteś tego 

ny 
_— Najzupełniej. Musiał tutaj być nie dawniej jak 

d godziną, Może nawet — dorzucił śmiejąc się 

arol — może jest tu gdzie jeszcze, ukryty w jakiejś 
urz < 

à Obaj spojrzeli wokół siebie odruchowo, bez żad- 

ej poważniejszej obawy, poczem major przemówił 

akby w zamyśleniu: 

| Ten pakiet listów otrzymanych przez naszych 

listów bez adresów, bez nazwisk nie ma 


8 gentów, 


2 M. LEBLANC 46) poważniejsza sprawa. 
33 Odłamek pocisku. 
= POWIEŚC. 


zrebiona œ 1902 rcku, której my posznkujemy wy- 
trwale od lat dwunastu! Udało mi się po tylu wysil- 
kach odnaleźć ją w papierach, która hrabia Stefan 
d'Audeviile pozostawił u siebie podczas wojny. I kiedy 
fotografię tę chciałeś pan właśnie odesłać brabiemu 
a'Audev.ile, któremu dałeś ją ongiś nierozważnie, ona 
w chwili ubecnej znajduje się już w rękach Pawła 
Delroze, zięcia pana d'Aadeville, męża Elżbi-ty, a two 
jego śmiertelnego wroga! 


— Och! mój B że! Sam wiem to dobrze— krzyknął 
major poirytowany,— Nie potrzebujesz tak duź» o tem 
rozprawiać! 


= Kzscelencjo, pależy zawsze spojrzeć prawdzie 
w oczy. Jaki był pański zamiar w odniesieniu do Pa. 
wła Delroz? Uwryć przed nim wszystko, coby mogł6 
mu zdradzić prawdziwe twoje miano, i w tym celu 
skierować całą jego uwagę, poszukiwania, całą jego 
nienawiść ku osobie majora Hermanna, O to chodziło, 
nieprawdaz? Wiedziony tą jedną myślą. mnożyłeś 
E«80o-lencjo sztylety z wyszytem: bteram: H. E.R. M., 
a nawet polożyło; podpis „Major H-rmaun* na ściane 
na którəj wisiał słyaay portret, Wazystkie zatem 
ostrożności. Tym sposobem, z chwilą gdy uznasz za 
stosowne przenieść majora H+rmaana do wicośc', Paweł 
Delroze bętz:e maiemał, że wróg jego umarł i myśleć 
już o tebie przestaa e I oto co się dziś stał ? To, że 
wraz z fotograf'ą posiada on dowód "iezoity związka, 
jaki istnieje . między majorem H-rmannem a owym 
słynnym portretem, Który ogląd.ł w dzień swojego 
ślubu, to jest między teraźniejszością a przeszłością. 


— O zywiście, lecz fotografia ta, znaleziona na 
jakimś tam trupie, mogłaby wówseas dopiero naorać 
dlań zanczenie, gdyby ponat jej pochod:oaie, gdyby 
naprzykł 1 mógł zobaczyć się z teściem swym hr. 
d'AadeT:tle. 


— Nie, lecz przypadek może ich zbliżyć, 
tem, Bernard i jego ojciec pisują do siebie, i Bernard 
musiał już opisać ojcu zdarzenia z zamku Orneqain, 
choćby te tylko, o których on i Paweł D:iroze mogli 
sią dowiedzieć. 

— E bl co to znaczy, skoro nie wiedzą o inoy:h 
faktach? A tamte właśnie to rzecz najważniejsza. Przez 
Eżoietę poznaliby osłą naszą tajemnicę, odgadliby 
k'm jestem, A jej szukać nie bądą, ponieważ uważają 
ją za umarłą. 5 

— (zy jesteś tego całkiem pewny, Esscelenejo? 

— (o masz na myśli? 

Obaj spiskowoy wpatrywall się w siebie przeni- 
kliwie, oko w oko, major niespikojny i zirytowany, 
szpieg niero drwią y, 

— Mów — rzekł major — co zaszło? 

— FKsscelencjo, przed chwilą wpadła mi w ręce 
waliza Pawła Delroze. Och! nie na długo.. kilka se- 


kund tylko... lecz wystarczyło to, aby zobaczyć dwie 
rzeczy. i 

— Prędzej! 

— Przede wszystkiem ulotne kartki z ówego ma 
nuskryptu, którego część najwaźniejszą spaliłeś dla á: 
ostrożności, lecz którego urywki na nieszczęście 
zginęły, 

— Dziennik jego żony? 

— Tak jest, 


Major saklął. 

— Niech mnie licho porwie! W takish wypad. 
kach pali się wszystko! Ach! gdybym nie był tak idjo 
tycznio ciekawy!... Cóż dalej? 

— Dalej, Ekscelencjo? Och! prawie nie, drobnost 
ka, odłamek gram tu, tak, mały odłamez potiska... 
lecz mam wrażenie, że to ten sam, ztóry poleciłeś mi 
wpakować w ścianę pawilonu, po przyklejenia tam y 
włosów Elżbiety. Co „myślisz o tem, Waaoelonejo? 

D. e. a. 


x 
Ta ; 
i 
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albo może już ofiarewał go a potem ode 
bral. To są jego „społeczne" i „„politycz- 
ma zasługi, o których wiem, Może nie 
wiem o wszystkich, ale znam przecież jaż 
wd dwudziesta z górą lat żydowską War- 
ezawę społeczną i polityczną i p. Dokto 
rowicz napewno nie należy do żydów, 
ztórzy „wyskakują ze skóryt, 

Jest to wożs zrozumiałe, dlaczego W 
łskich sprawach unika się ludzi, reają- 
cych rzeczywisty wpływ na życie żydow- 
skia, ale poco eśŚmiesz.6 siebie samego, 
Pozo wybierać ludzi, którzy wogóle rie 
mogą mieć żadnego wpływu? Maszę poe 
wiedzieć prawdę, ja w tem wi”zę obrazę 
la żydów, slo jest te jeszcze 
większą obrazą dla sfer rzą: 
dowych, ktore wie mogą znależć do 
żakich zadań invych ludzi, 

Prawnicy opowiadają, że są klijenci, 
którzy zwracają się do coraz gorszych 1 
gorszych adwozkątów, Czy j;ezynią to dla. 
tego, iż Gzują się niezunełnie w 
porządku i sądzą, że ich «prawy są 
aie, czy dlatego, Że wogóle mie potrafią 
mieć do czynienia z dobrymi, uczciwymi 
prawnikami. Trudno na to odpowiedzieć, 
ale jest to fakt, 

Pznowie Aszkenszy i ci, którży zajmu 
ją się sprawą wileńską należą widocznie 
do takich klijentó », Z początku próbe 
wano posługiwać się p. Pry» 
łuckim i Hirszbormem : poslano 
ieh de Wine, gdy to pie przyniosło re- 


` zultatu, posłano H.fikę do Londynu i Pa 


ryża, a gdy i to nie pomogło, zwrócono 
się do p. Doktorowicza. Ten juz napewno 
czegoś dokona, 

: Fak się pada coraz niżejz 
niżej i ośmiesza się corai 
więcej siebie samago.* 


Xronika. 


inspekcja garnizonu. 

Bawi w Częstochowie D ca 
Korpusowego w Łodzi, gen, 
Wtóry dokonał 
uizonu, 

Osobiste. 

Pedprokorator przy Sądzie Okręgo- 
wym w Częstochowie p E. Karpowice, 
przeniesiony zośtał do Ł;dzi na takież 
stanowiske. 


D sąd okręgowy w Częstochowie. 


Do Warszawy udała się a Częstocho- 
wy delegacja przemysłow.ów, celem po- 
#syaiesia dalszych kroków w sprawie pos 
sostawienia w Częstochowie Sadu okrę- 
gowego. Jak nas inf rmoją, Min, Sksre 
lon nie sprzeciwia się pozostawieniu Sąda 
w QOzę-tochowie, 


Jeszcze o konfiskacie „Kurjera 
Gzęstochowskiego'"', 


Zapytanie do p. Naczelnika 
Państwa i p. Ministra spraw 
wojskowych. 


J:k się dowiadujemy, po skonfskowa 
nia X 210 „Kurjera Częstochowskiego * 
Praez staroste częstochowskiego p. Kiihna 
sprawę ujęła w swe ręce prokuratorja, 

* _Podprokarator Walosiń:<i przesłał de 
Pp? Naczelnika Państwa 1 Ministra spraw 
wojskowych artykuł ze skonfis: Owanego 
ar 210 „Kurjera G'ę8ioshowski-gu* p. t. 
z zapytaniem czy 
artykułem tym czdją S/ę obrażonemi i czy 
dyczą s bie wytoczevia sprawy redakto 
zow „Kurjera Częstoch.*. Dodać należy, 


IV Orr. 
Rządkosski, 
inspekcji miejscowego gar 


<$ rea, A. Paciorkowski ma szereg spraw 


prssowych w awiązku ze zdecydowanem 
sianowiski-m politycznem /„Kurjera Orq- 
mtochowski go". 

Wielki koncert „Lutnić, 
Wo ozwariuk, du. 8 b, w. T w. śpiew, 
„Lutma" urządza w Sali straży Ogniowej 
wielki koncert, Chóry pod b.tutą dyr, 
%iw. Mąkoszy i orkiestra Symfoniczna 
ped batuty dyr. K. Wopaleńskiego wyko- 
aan utwory wyłącznie polskich kompozy 
- Bilety są już do nabycia w sklepie 

watnym p. J. Cholewickiego (1 ga 
Aleja 24). 

Początek koncertu punktualnie e godz, 
7_ wievz. 


-Częstochowa na koncercie Tow. śpiew, 
„Łatoia* na eposobność usłyszenia i za= 


| Paama Się z rodsimą mazy*ą i śpie» 


wem w prawdziwie artystgcznem wyko- 
nania. 

Tow. śpiew. „Lutnia* jest w mieście 
naszem jedyną placówką polskiej muzyki 
i śpiewu, to też koncert „Lutni* ze wszech 
miar godny jest poparcia i niewątpliwie 
ma zapewnione powodzenie, 


Jak Rak chciał zostać 
konduktorem? 


Policja ezęstochowska aresztowała nie 
jakiego Pawła Raka, zamieszkałego przy 
ul. Miedzianej nr. 29, który © cące zostać 
konduktorem kolejowym przedstawił dy- 
rekcji kolejowej Państwowej we Lwowie 
podrobione świadectwa, mające dowieść, 
że jakoby był wyzwalifkowanym koodu- 
ktorem. Na świadectwie tym Rak sfałe 
szował podpis naczelniką biura ruchu o» 
raz pieczęce, Sprawę skierowano do są 
dziego śledczego II rewira. 


Napad uzbrojonych 
bandytów. 

Na jadących szosą między Zawier- 
ciem a Kromołowem, na jarmark do 
Siewierza, braci Strzałków, Józefa i 
Romana, napadło dwuch zamaskowa- 
nyeh bandytow. Bandyci zrabowali dwa 
worki obuwia damskiego i męskiego 
na sumę 200 tys. mk 1 zbiegli do po- 
bliskiego lasu. Zarządzona niezwłocz” 
nie obława nie dała żadnego rpzultatu, 
Sledztwo w dalszym ciągu trwa. 


Przemycanie cukru, 


Policjanci posterunku w Koziegłowach 
zatrzymal. niejakiego Stefena Filipczy= 
ka lat 19, rodem z Gniazdowa, w chwi- 
li, gdy tenże idąc z Gniazdowa do 
Koziegłów niósł 50 funtów cukru. Cu- 
skonfiskowano i z odpowiednimi pro- 
tokułami skierowano do urzędu celne- 
go w Gniazdowie. 

Ci sami pasterunkowi zatrzymali 
Ociepkę Franciszka Iat 51, rodem ze 
wsi Bedun gm. Piń zyce, gdy szedł z 
Winowna do Żabijaka i niósł 50. fun- 
tów cukru. Cukier skonfiskowano i 
wraz z protokuł. mi sporządzonymi oder 
słano do rrzędu celnego w Garazdowie. 

Otwarcie 3.go kinemato. 
grafu. 

W tych dniach ctwarty zostanie, po 
gruntownym odrestaurowania kinemato- 
gr.f „Nowy“, mieszczący się przy II Alei 
nr. 48, x 


Aresztowanie niebeźpiecz- 
nych złodziei, 


Policja aresztowała I. Brendzła, z. przy 
ul. Garncarskiej nr 76, ı J. Bagara, zam. 
w Woli Kiedrzyńskie) gm. Grabówka, któ 
rzy usiłowali skraść świmę z fo'warku 
w Lubojnio gm. Grabówka T. Bednar- 
skie. I;nacy Brendzel jest pos ukiwa 
ny przez podprokuratora przy Sądzie U- 
kręgowym w Częstochowie i był n'ejedno 
krotoje karany sądownie ha kiluuletoie 
więzienie za Kradzieże a zarazem jest po 
dejrzany o kradzież chustek na Szmula 
Wargonia w sumie mk. 2,500,000, Wia. 
ni odesłani .ostali do SęQiziego śledezego 
Ii rew. w Ozestorhowie, 

Opat na zimę. 
~- — Na przedmieścia ozęstochowy „A- 
niołów* schwytan> na kradzieży węgla 
ze stojącego tam wagonu M. Urb.ńskie- 
go i Z Gorzałkę, których przesł:ao do 
Sędziego śledczego I rewiru w Czę tom 
chowie. 

— Z domu kolejowego na przedmie- 
ściu Częstochowy „Ostatni Grosz“ skra 
dziono deski, Sprawcę kradzieży F. Sı- 
kawsa zam, tamze ujęto. 

— Na stacji Częstóchowa zatrzymano 
B. Bziwińskiego K. Łukowskiego, B Krzy 
szt: fs, R, i J. brac Polka zow, zam. na 
przed wisścin „Kele“ którzy z pociągu bę 
dącego w biegu skradli około 6 uorcy 
wę; la. 

Kradzież i aresztowanie. 

— Z mieszkania St, Marklewi «a, zam, 
przy u). Kościuszki nr. 13, w Częstocho 
wie za pomocą dobranego klucza skra- 
dziono bieliznę wartości mk. 80,000, 

— Z mieszkania J, Gryakiewic/a, zam, 
przy ul. Ogrodowej ur. 77, za pomocą de 
branego Klucza skrad<iono garderobę 
wartości ma. 20,000. 

Przy ul. Prawe Waly schwytano 
Konstantego Węż wskiego, który usiłował 
skraść Marjaupie Qlab mk, 6,000. 

— Z piwnicy Dawida Wolkendlera, 

zam, przy ul. Nowy Rynek nr. 12, za po 
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mocą włamacia skradziono 100 fantów 
Świes oraz cykorją wartości mk. 29,000 
-— Z podwórza domu»nr. |, przy ul. 
Piłsudskiego skradziono J. Bielobradkowi 
kożuch i derkę wartości mk, 15,000. 


Najświeższe wiadomości 
Wyrok Śmierci na Landru, 


PARYZ 1. 12. (Tel wł) W nocy 
rozeszła się niepotwierdzona dotych- 
czas pogłoska, że w procesie Landru 
zapadł wyrok skazujący go na karę 
śmierci. - 


Z dyplomacji. 


WARSZAWA, 1. 12 (Tel. wł.) Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych zawia- 
damla, że wiadomość. jakoby przewo" 
dniczący Komisji repartrjacyjnej, p. Kor» 
sak, podał się do dymisji, jest niezgo« 
dna z prawdą. 


Wieści z Łodzi, 


ŁÓDŹ 1 12.(Tel. wł) Wczoraj roz- 
począł się masowy proces przeciw 5] 
komunistom. N'ektórzy odpowiadają z 
wolnej stopy. Zarzucana im jest agita- 
cja antypaństwowa Proces ten wzbu* 
dził w mieście ogólną sensację. 

ŁÓDŹ, 1. 12. (Tel. wl.) Z arzył się 
tutaj w rodzinie robotniczej tragiczny 
wypadek. Rodzina składała sę z 4ch 
osób: ojca, matki i 2-ch córek. Pewne 
go dnia, gdy ojciec wrócił z pracy, 
matka wraz z córkami wyrzuciły go za 
drzwi, dlatego, iż mniej zarabia, ani- 
żeli one. 


Praca Rathenau'a w Lon- 
dynie. 


LONDYN, 1 12 (Tel. wł.) Praca 
Rathenana w Londynie przynosi owoce. 
Okazuje się, że przyjazd jego stoi w 
związku z płaceniem odszkodowań 
przez Niemcy. Dziś lub jutro ma ze- 
brać się gabinet angielski, celem omó- 
wienia tych Spraw. 


Zdaleka i zbliska, 


— Zebranie 4.000 sklepi- 
karzy. i 

W W rszawie odbyło się zebranie o- 
koło 4000 sklepitarzy żydowskch, na 
którem powzięto następujące uchwały: 1) 
Z-branie protestuje przeciw projeztowi 
zniesienia «chroay |losatorskiej sklepów, 
2) żąds zapraszania ich pr edstawicieli 
do wszelkich komisji podatkowy.b, 3) 
rewizji prawa o odpoczynku niedzielnym 
w dochu korzystaym dla sklepikarzy ży- 
dów, 4) z-i-Semia przerwy obiadowej, 5) 
przedłużenia goizin prvy, 

— P. Skulski we Włocławku. 

W piedzicię uo. odbył się zapuwiada” 
By niezwykle »zomuje przez egitatorów 
wiee p. Skulskiego i jego zwolennizów, 
Sala wiecowa świe.iła pustk+m', gdyż na 
zebranie przybyło zaiedwie 200 osób. Jak 
się okazuje z przemówienia p, SŚsul-kie- 
go, głównym celem urządzenia wiecu by- 


ło usprawiedliwienie się z powodu wywo- 
łania rozłamu we wiasnem sfroanietwie, 
Mówca nie przekonał nikogo. Jedynym pe 
myślaym dla niego argumentem był fakt, 
iż głosował przeciw uszezuplaniu ziem pol 
skich w sprawie głosowania wileńskiege, 
głosujące z temi stronnictwami, które 
zwaleca, a przeciw tym stroanietwom, Z 
któremi się połączył. 


— Slub w więzieniu. 

Qnegdaj w więzieniu przy al. Długiej 
w Warszawie odbyj się ślub więźnia ko» 
imanisty St. Chaehulskiego, który skaza: 
ny za knowanie przeciwpaństwowe na kil 
ka lat więzienia przez są okręgowy, od: 
wołał się do sądu apelacyjnego, a w c= 
ezekiwania rewizji procesu złożył dekla= 
rację, iż uważa sią za obywatela Rosji 
Sowiąckiej i zażądał wysłania go do Re 
sji w myśl postanowień traktatu ryskie= 
80, zapewniającego amneatję więźaiom 
politycznym. 

O godz. 1 i pół więźnia wprowadzo- 
no do kaplicy więziennej, gdsie oczekiwa- 
ła nań narzeczona z kilkoma osobami 
swej rodziuy, Panu młodama natomiast w. 
oharaktorze świadków towarzyszyli dwaj 
towarzysze z więzienia. Po obrzędzie ślab 
nym młodej parze udzielono 10 minut 
czasu na konf+rencją w sprawach fnan- 
sowych, poczem pan młody powrócił de 
celi, a małzonka zaś jego opuściła wię” 


1.5 „aj 


zienia, 


Rozmaitości. 


(-)Skok zwysokości 26.000 
stóp. 

Record skoku ze znacznej wysokości 
przy pomocy spadochronu, osiągnął sier- 
żant amerykański służby lotniczej, Easil 
Chambers. 

Lotnik ten skoczył z aeroplano, szyba 
jacego na wysokośc: 26,000. Na przestrze 
ni pierwszych 500 stóp spadek odbywał 
się z szaloną szybkością, gdyż spadochron 
nie chciał się rozwinąć, następnie jednak 
rozwinął się i opadł już prawidłowo. Czas 
spadku wynosł 18 s-kand, f 
_ (—) pożyć Ą młodzi ludzie ma 
lą iść spać. 

a pyt nie powyższe dał w tych dniach 
odpowiedź sęd'ia policji poprawczej w 
Nowym Jorka, Brown. 

Przed chliczem sędziego stanęł» aako 
chana packa: 26 letai mechanik i 22 let. 
nia stenotypistka, którą patrol policyjay 
zastał o godz. 2 pe północy, gruchająsą 
na ławce parku miejskiego i sprowadził 
na stację policyjną, 

Sydzia skazał oboje kochaaków na 
grzywnę po 800 dolarów, sa nieobyczaj- 
ne zachowanie się i uzasadnił ten wyrok 
oświadczeniem że panna w tym wieku, 
co oskarżona», powinna być z powrotem 
w doma najpóźaiej o godz. 11-ej, mło- 
dzieniee zaś najpóźniej o północy. 


LE 
| CUKRY i CZEKOLADKI 
m 


w wielkim wyborze 
=  goleca === 
S.JAŚKIEWiCZ 
il-a Aleja Ne 33. 


DQygłoszenie licytacji, — 


Na rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wojskowych Departament X Wydział Remon. 
tu 1. 3078/Rem zostanie przeprowadz na sprzedaż koni nie nadających się do słuźby-w kawa- 


lerji i komi taborewych w drodze licytacji. 


Lieytacja odbędzie się w Częstechowie dnia 18-go grudnia na plaeu przed keszarami 
„Zawady* o godz. 930 rane; W Pietrkowie dnia 16 grudmia na placu jarmacznym o godzinie 


9,30 rano 


Prawo uezestniczenia w licytacji posiadają: rolnicy tak wojskowi jak i eywilni, osoby 
wojskowe, które w swoim czasie odstąpiły na rzecz armji konie własne, instytucje rządowe, 


kemanalne 1 filantropijne. 


Osoby eywilne dopuszczone do licytacji winne wylegitymewać się zaświadezentami od- 


nośnych Władz administracyjnych, 


Osoby wojskowe Władz wojskowych, a przedstawiciele wyżej wymienionych instytucji 


poważnie iem danych mstytueji, 


Zawodewi handlarze są wykluczeni od licytacji, 


Pozostałe w nie- 
wielniej ilości 


jabłka 


Podpułkownik KOZICKI 
Komendant K, U. K. Częstochowa, A z 


kożuszki-serdaki . 
po cenach zniżonych; 2 


w różnych gatunkach 
w cenie od 160 do 2500 marek za pud 


Szkolna 3 B, od godz. 9 -1 i 3—6. ; 


4 


TEATR „ODEON” 


A 4 
TERE E N O S 


SENSACJA! 


ASAIR CZZTROCEEEBSKU 2 


Ostatnia nowoś 


warszawska! 


UDALE BEL 


Dramat z prawdziwego zdarzenia w 6ecių aktach, osnuty na tle stosunków zakulisowych w teatrach warszawskich za czasów rosyjskich, 
W rolach głównych: 


HALINA BRUCZÓWNA, HELENA SULIMA, JÓZEF WĘGRZYN, PAWEŁ OWERŁO, 


MARJA HRYNIEWICZÓWZA, IZA KOZŁOWSKA, CZESŁAW KNAPCZYŃSKI, JERZY LESZCZYŃSKI i inni artyści polscy. 
Uwaga: Pom mo kolosalnie wysokie) dzierżawy obrazu, ceny miejsc nie podwyższonę. 


` 


Teatr „PARYSKI” 


"STCYLUSKA KREW 


Dramat w 5-cìu wielkich z ktach z życia włoskiego. 


Anons: 


w następną zmianę programu demonstrowane będzie naj- 
potężniejsze dramatyczne arcydzieło kinematograficzne p, t. 


Gradnia 


N 219 


Od wtorku dnia 29-go Listopada „IS2I roku 


dni następnyck! ——— =— 


SENSACJA! 


UTRA... 


F 


Program od piątku 2-go do poniedziałek S-ga 
Grudnia 1921 roku włącznie. 


Hrabina Walewska 


W roli głównej ulubienica publiczności HELA MOJA: Rzecz dzieje się w Warszawie. 


KETZEGK TER i EAEE DEE O SA EE DC | WO ZDARZY DOC DN 


"Dr, Stefan Purski? 


Kilińskiego N2 4 
Deez CHOROBY === = 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5—7 pp. w niedziele i święta 

© od 8—11 rano. © 


_ MEEN NENA 
nania memme ne 


[ Dr, Wacław Kon 


choroby wewnętrzne =% 
(spec. żołądka i kiszek) 
PER od 4-6j do 6 p.p. ul, Panny 
arji331w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-eji pół wiecz, 


Pracownia bakterjologiezna (ul. Pan- 

ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 

codziennie od9-ej do 12-ej i od S-ej 
do 5-ej wiecz. 


e—a 


Dr. Paweł Broniatowski 


w. Częstochowie ul, Panny Marji t. j. Il Aleja 
r. 21, obok teatrv „Paryskiege” 


Choroby: skórne, dróg moczowych | weneryczne. 
Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 —7 po poł. 
Panie od 12—1 w poł. 


Dr. med. E Petrykat 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od „cdz dej do Śrej 
w scboty od 5—5 popol. 
uł. Gen. Dąbrowsl.ieco 6, I-sze piętro. 
I 


— 
— 


5 Lekarz -dentysta R 
Michał Frejniec 
ul. Panay Mary (I Aleja) N 10 


irsyjwuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1 0d-3—7 wiecz. Telefon 250 


|| -* ETR ETIE TTP TTL 
Dr. Józef KLUUZEWSKI 
b. ordynator akuszeryjno gine . 
kolegicznej kliniki w Kazaniu 
ll aleja N 32 parter prowa cf cyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i ud 4 do 6 


po połudn'u. 
DEEN 


4 


a NAJTANIEJ! = MAJTANIEJI 


mam AJTANIEJ! =s 


PZJ 
7 


NAJTAGIEJ! 


Papę Smar do wozów czarny 
Smołę Sma do wozów żółty 
G'ps Oleje i tłuszcz, T: vótta“ 
Cement Cegła i gl nka ogniotrw. 
Pak Płyty piekarskie 
Dziegieć ęgiel drzewny 


Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn. 
sprzedaje 


D. BERKOWICZ 


Częstoch wa, ul Kośc'uszki Je 45. 
Te ef n N 405 


Pracownia paraSoli i l asek 


S. GRABINERA 


przyjmuje obstalunki i rep racje po Ct. 


nach przystępnych 
Aleja $w podwórzu prawa oficyna. 


PIGUŁKI SIŁOTWO 


w Warszawie, Miodowa L. l. 
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się juź po zużyciu pierwszego flakonu, 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


II Na nadchodzące święła || 


poleca po cenach zniżonych hurtowo i detalicznie 
w wielkim wyborze 


SKŁAD MARUFAKTURY 


MH. SIELCERA 


(l-a Aleja Ne li) 


wszelkiego rodzaju towary bławatne, oraz wyłączna sprzedaż to- 
warów męskich fabryk bie!skich, 


NAJTANIEJ] == NAJTANIEJ! == 


=f JINY L UN 


przeciwko osłabieniu. i wy» 
czerpaniu organizmu niemos 


< © Najskułeczniejszy środek 
ty. małokrwistoś_i (anemii), PW apetytu, złemu trawieniu 


t- p. 
R H LẸ wyrobu Lab. Farm. 
AP. KOWALSKI 


ków ustępstwo. 


E 
© 
ed 
— 
Z) 
5 
© 
N 
> 
5 
= 
a 
L 
Q 


biuralistów i robotni 


Kto- chue mieć ze starego, 


; d L] L4 
Wielki wybór 
kortów, wełny, oraz towarów 


bawełnianych poleca znana 
firma 


>. Dawidowicz i S-ka 


I Aleja 7, telefon 74. 


aimi | — 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 


nowy kapelusz, 


niech 


śpieszy ze starym kapeluszem 


damskim lub męskim, słomkowym czy 


filcowym do chrześcijańskiej 


p. f 


pracowni 
; LEJ 


ul. Kościus-ki 23 m. 11. 


WYROK 


w imieniu Rzeczypesp olitej 
Polskiej. 


Sail Pokoju w Kłobucku ma publieznem 
postedzepia dnia i5-go listopada 1921 roku 
rozpoznawał sprawę Marjanny Sneka, ATA 
ny Warmus, Stefanji Skrzypek, Staniławy. 
Małek i Bronisławy Jeziorskiej oskarżonych = 
art 25 Ustawy o lichwie woj, nznając 8 
oskarżonych za udowodnioną, na ag tp 
S 119'U. P. K. i art, 25 Usawy zZ dnia 2 Ias 


920 r. 
IN POSTANAWIA: ŻE 
Oskarżone: Marjannę Snekównę, Antering 
Warmusównę, Stefanję Skrzypkówkę, Sani- 
sławę MałkówRę i Bronisławę Jeziorską skaaać 
każda na jeden miesiąc więzienia i na zapla: 
cenie po pięć tysięcy marek grzywny, a w fa- 
zie niezamoźności jeszcze po sześć tygodni 
aresztu, oprócz tego zasądzić ed mich po pięć 
set marek opłat sądowych. Zatrzymane produ- 
kty skonfiskować. Wyrok niniej-zy z 
wać w „Kurjerze Częstochowskim*, a a 
takowego wywiesić na domach, w pet p an 
szkają oskarżone na przeciąg dni 14-tn. Wzgię- 
dem Stanisławy Malkównej wyręk uważać an- 
o0 ij yrok nie ostateczny. Termin i tryb za- 
skarżenia wyroku ogłoszony ośmiodniowy. 


Sędzia Pokoju (7) F: WOLSKI. 


awniey: (—)J. R DOLF. i 
-~ C Ai. PAWŁOWSKI 
Z orygigałem zgodRy; z 
Rekte. Sądu (—) L. KRUPSKI. 
EEE Z, 


w 


- = - e 
Nie przepłacajci 
teraźniejszym kupeom wojennym, gdyż pe 
ck my zniżonych cenach ryj ` nabyć 

może w znanej konkurencyjne rmie 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
Wszelkie płótna, batysty, stawiny. vo r. 


rty, cejgi, Rapy, Chust. 
wow 5 oraz sz inne towary. 


LEKARZ DENTYSTA 
Artur Broniatowski 


Aleja 8 
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p- 1 od 3 do 7 wieGń 
FODDE TECT ZBY NAESER 


RÓ 

a pomieszezeuta na 

Poszukuję dwa samochody Się: 
żarowe w śródmieściu. Oferty do „Kurjera”, 

Korepetytor 4 

Rutynowana udz ela lekcji . 

o cenach przystępnych jak również gry 1a 

ortepianie iadomość w „Kurjerze > 
a kartę powo ania WYG4- 
Zgukiono ną przez” Kom. poborę= 


wą na imię Józefa Duszyńskiego, 


Redaktor ı Wydawca: 


Adam Paciorkowski. 


Odbito w Drukarni „UDZIAŁ OWEJ, 


